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PRENUMERATA: w Krakowie 1 Kor. (kwartalnie 3 K., 
już z dostawą do domu i na prowincji miesięcznie 
1K. 50h. (kwart. 4 X. 50 k.) W Niemczech kwartalnie 
5 K. 50 h.; w inych krajach, należących do związku 
pocztowego, kwartalnie 7 X. 50 h, = 
s od miejsca za jelnoszpaltowy wiersz petitowy 20 hal. za 
pierwszy raz, za każdy następny po 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal, 


od słowa, najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza. 
— Załączniki: w miejscu 1 kor, od setki, na prowincję 2 korony. — 


halerze. 


tak w Krakowie 


Wychodzi jak i na prowinejł. 
codziennie Do nabycia w całym 
o godzinie G-tej kraju w trańikach 

wieczór. i biurach dzienników. 
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Zwycięskie walki Zbyszka Cyganiewicza. 
Kradzież worka pocztowego z 14 tysiącami. 
Zdemaskowanie geszefciarstwa bar. Battaglji. 


Wzajemność czesko-polska. 


Pełno godności narodowej, a wspaniałe pod wzęlę- 


dem inicjatywy, wtorkowe zebranie krakowskich inicjatywą, nasze raczej tylko odpowiedzią. 


ludowców z tutejszymi Czechami, przyjęte z zapa- 
łem przez przyjaciół naszych w krajn, (czego de- 
wodem liczne listy) — spotkało się, oczywiście, ze 
zjadliwą krytyką wszechpolaków, którzy nie mogą 
nam podarować, żeśmy nie „egoiści narodowi*, a 
potrafimy, niczego ze swego nie roniąc, w dal wy- 
biegać myślą i utrwalać cenne nietylko dla nasze- 
go narodu, ale i dla całej Słowiańszczyzny, związki 
z innymi lndami słowiańskimi. 

Dra wszechpolskie organy „Słowo Polskie“ i 
„Goniec* wpadły z furją z tego powodu przede- 
wszystkiem na prezesa Stapińskiego, którego wte- 
dy nie było wcale w Krakowie, a o zebraniu tem 
dopiero potem się dowiedział — następnie zaś za- 
rzucają ludowcom „hojność w szafowaniu schedą 
narodową” I 

Niewiadomo, jaki te testament narodowy naka- 
zuje wszechpolakom wzniecać wszędzie z szowini- 
styczną zaciekłością walki narodowościowe, albo 
który to z uczciwych przodków nakazał im wma- 
wiać w społeczeństwo potrzebę „wszechpolsko- 
wszechniemieckiego braterstwa broni '*...?! 

Wspaniali ci obrońcy „schedy narodowej* i je- 
dyni właściciele opatentowanego rozumu polity- 
cznego „nowoczesnych Polaków“ irytują się, że 
dążymy do poznania języku, literatury i życia naj- 
bliższych nam ludów słowiańskich, jakimi są Ru- 
sini i Czesi — woleliby zapewne. byśmy jeszcze 
więcej, niż to się dotychczas dzieje w szkołach 
anstrjackich, zapychali głowy dzieciom naszym 
wiadomościami o Niemcach! 

Zapytują, gdzie i kiedy coś podobnego postano- 
wili Czesi u siebie robić? 

Niechże sobie w odpowiedzi przeczytają w pierw- 
szem lepszem piśmie czeskiem sprawozdanie z od- 
bytego zebrania inauguracyjnego „Towarzy- 


skiego Klubu czesko-polskiego* mea 


tutki do papierosów ` 
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wzajemności czesko-polskiej i w ogóle słowiańskiej 
utrwali się i wyda piękne dla naszej przyszłości 
owoce. 


Z fabryki 
St. Wołoszyńskiego w Krakowie, 


wszędzie do mabyeia. 


W NUMERZE: 


Napad awanturników na Krowodrzy, 


Dom p. Ignacego Zbroji, naczelnika ochotniczej 
E pożarnej w Krowodrzy, był onegdaj Uzi 
: "MA wnią wojowniczego napadu pięciu czy sześciu 
dze, odbytego na tydzień wcześniej, niż krakow: opryszków z Prądnika białego, których sprowadził 
skie zebranie — a zrozumieją, że uchwały ich i jam znany awanturnik, kilkakrotnie już karany 
nasze oparte są na wzajemności braterskiej, ich Są sagownie, Wojciech Marszałek, chcąc się zem- 


'ścić na p. Zbroji za to, że wnosił na niego dwa 
e Cy OE kein ać Pa Ria lrazy skargę o podpalenie sąsiedniego domostwa 
|bierali, przytoczymy tylko myśl prot. dra Bidlo Kopytkiewiczów, na co Zbroja miał dowody. 

|0 rozszerzeniu znajomości polskiego języka, uczenia Poprzysiągł mu zemstę krwiożerczy Marszałek 
literatury polskiej w wyższych szkołach. i ze zgrają równych sobie bohaterów wpadł we 


, Inż. Langer zwrócił uwagę na polskie zdro- wtorek 7 b. m. wieczorem między szóstą a sió- 
jowiska, jak Ciechocinek, Zakopane itd. — red. dmą na podwórze realności Zbroji, wykrzykując: 
Hovorka na czasodismo „Świat słowiański" —| — Wychodź tu do mnie, ty sakramencki dziadu! 
proknrzysta Pilat na polskie listy zastawne, jak| Ją tu nie na darmo przyszedł z nożem! Dzisiaj 
ziemskie, miasta Krakowa itd. — p. Hlavaczek ej nożem pysk pokraję! A jak nie dziś, to kiedy- 
mówił dłużej o wszystkich dziedzinach wzajemnego jndziej! Mojej ręki nie ujdziesz! 
naszego zbliżenia się. Pan Zbroja rwał się do awanturników, ale go 
Myśli te są tylko rozprowadzeniem celów klubu, żona i rodzeństwo nie puściło na podwórze, wy- 
które w statucie swoim tak są określone: a) sta- słano więc tam tylko dwu parobków, na których 
ranie się o stworzenie w czeskim uniwersytecie widok napastnicy cofnęli się w uliczkę i stamtąd 
katedry języka i literatury polskiej, b) zachęcanie Marszałek zaczął dalej swoje wymyślania naj- 
młodzieży czeskiej, aby temu studjum się poświę- ordynarniejsze. 
KE c) szerzenie zamiłowania do języka polskiego | — Spaliła ci się raz stodoła, spali się jeszcze 


w gronie młodzieży gimnazjalnej i d) informowanie raz. Zniszczę cię! 
prasy polskiej o ważniejszych objawach czeskiego} A trzeba dodać, że rzeczywiście przed 6 laty 
| życia. spłonęła panu Zbroji stodoła — ogień był podło- 

Czy to nie wystarcza naszym szowinistom?! Kto, żony z zewnątrz, ale podpalacza nie odkryto... 
hojniej rzncił inicjatywę, choć także niczego z dóbr| Zagrożony nie tylko na majątku swym, ale i 
swych narodowych nie uronił?! Owszem, my ioni życiu p. Zbroja, zrobił doniesienie do prokurato- 
dobra te tylko pomnażamy, jeśli się łączymy ku rji państwa o gwałt publiczny i postarał się 
wspólnej obronie przed wrogiem Niemcem, co nam |o pozwolenie na noszenie broni przy sobie. 

1 im zagraża. 

Ta też konsolidacja w działaniu obu naszych 
narodów nie na rękę jest narodowym demokratom, 
którzy utyli jedynie na szowiniźmie i z chwilą u- 
łagodzenia sporu czesko-polskiego w kilkunastu z e 
gminach na Śląsku (do czego z obu stron poczy- Cyg aniewIcza. 
niono już kroki) wytrąca im się broń z ręki, pod- » „dł R © 
rywa rację bytu „egoistom narodowym“, tym sa-| Już dwukrotnie donosiliśmy o zwycięskich wał- 
mym, którzy tego „egoizmu“ nie umieją i nie chcą kach Zbyszka-Cyganiewicza w Ameryce — a oto 
' zastosować względem Niemców, wysługując im się nowe przynoszą wieści gazety amerykańskie o jego 
iw imię tradycji najohydniej. | występach publicznych. W Europie walczył Cy- 
Mimo puszczyków tych i wrogich krakań Er ją zwykłe w ten sposób, iż występował 
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Specjalne cenniki darmo i opłatnie. 


ozn”. R czw, 


p ZY A m 


karmelowe owoce i 
O marcy pany (Glasse) 


PO Og TO O OP m, 


GAZETA POWSZECHNA 


z 


NN A z, 


2— wem 
cukry deserowe w kartonie 
ozdobnym najlepszej jakości 
tylko koron 2'40 za 1/⁄ kig. 
==N= 


DO 
OD » 


R A 


w mocowaniach z pojedynczym atletą. W Ame- 
ryce wziął się na inny sposób: mianowicie stawia 
w zakład tysiąc dolarów, iż trzech atletów zawo- 
dowych położy w jednej godzinie. Gdyby mu się 
to nie udało, zakład przegrywa na rzecz tych, co 
stają z nim do walki. 

Jak dotąd, walczy szczęśliwie i przygważdża do 


dywanu przeciwników przed upływem jednej go-| 


dziny. 
Ostatnią walkę 
Jorku. 


stoczył onegdaj w Nowym 


ków, ale trzeci godzinę przeciągnie i Zbyszko za- 
kład przegra. Nie rozchodziło się zresztą o ten 
zakład, ale o przeciągnięcie godziny, aby Cyga- 


niewiczowi odebrać tylko sławę mocarza, który | 


nadporucznika Bofrichtera. Przebieg jest trzymany 
w ścisłej tajemnicy. Mimo, iż śledztwo jeszcze w 
zupełności nie zostało ukończone, przyspieszono prze- 
słuchanie na objawiane kilkakrotnie życzenie o- 
skarżonego. gdyż dłuższe oczekiwanie denerwowało 
Igo w wysokim stopniu, zachodziła więc obawa, a- 
'by nie zaszkodziło to jego zdrowiu. 

W czasie przesłuchiwania opowiadał szczegóło- 
!wo o swej podróży do Wiednia, podając zarazem 
„rozmaite drobne nawet okoliczności. Według krą- 


żących pogłosek do winy się nie przyznał; zapy-; a = 
Ogólne było przekonanie, że Zbyszko nie po- tany, czy on wysłał listy z trucizną odpowiedział į Z 4 tysiącami. 
doła, może ostatecznie powalić dwóch przeciwni- | podobno stanowczo, iż jest niewinną ofarą w całej | £ 


| tej aferze. 

| Audytor Kunz przesłachiwał nadto dwie dziew- 
| częta w sprawie pewnej awantury miłosnej. 
Opowiadały one, iż w jednym dzienniku poja- 
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JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska -—— Kraków, ul. Floryańska L, 45. 


Niedzicla, 12 grudnia 1909. 
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| sce na cmentarzu mokre, to list po sześciu latach 
już zgnił. 

Władze wojskowe otrzymały kilka listów pisa- 
nych przez Hofrichtera pismem podrobionem. Obe- 
cnie porównują te listy z pismem, załączonam do 
| przesyłek z trucizną. 


|Kradzież worka pocztowego 


Ze Lwowa donoszą o senzacyjnej kradzieży, 
tórej szczegóły przedstawiają się wielce tajemni- 
czo i kto wie, czy przedsiąwzięte śledztwo przys 
niesie na razie pozytywne wyniki. Sprawa tej nie- 


F 
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„buszlami* bierze amerykańskich i innych atle- | wiło się ogłoszenie, iż jakaś pani chora poszukuje bywałej na terenie galicyjskim kradzieży przedsta- 


tów, a trzech najsilniejszych wali jak snopy. 
Olbrzymia hala napełniła się po brzegi publi- 


cznością. Samych Polaków, pragnących zobaczyć Friedy Haller, żony lekarza w Lincu. W jakiś; do 


rodaka, było kilka tysięcy. 


! dziewietnastoletniej panny do pomocy w gospo- 
: darstwie. Panna ta miała się zgłosić pod adresem 


|ezas zgłosiła się jedna z przesłachiwanych a wte- 


wia się następująco: 

Z wagonu pocztowego nr. 503, który przyszedł 
Lwowa we czwartek wieczorem o godzinie 9, 
zginął worek z listami pieniężnemi wartości 14000 


W garderobie czekało już trzech przeciwników: dy otrzymała list, który przy bliższem oglądnięcin | Koron. Manipulaeja przy odbiorze przesyłek, nade- 
Winkelhofer, Saft i Olberg - Dumont. Na arenę wydał się jej podejrzanem; przedewszystkiem pi- | szłych tym wozem, odbywała się w ten spoeóbz 


wszedł Zbyszko Cyganiewicz powitany hura- 


| smo nie było kobiece ale męskie. Po przeczytaniu 


Prowizoryczny wożny pocztowy, Leopold Schreier, 


ganem oklasków przez wszystkich, gdyż poprze- listu, w którym była wyznaczona jej schadzka na | Czytał wykaz przesyłek, których przybycie byt za- 
dnie uprzedzenia Amerykanów zastąpiła szezera' dworcu kolejowym w Lincu, dziewczyna postąpiła powiedziane. Na czełe wykaza tego umieszczoną 


sympatja. 

Na pierwszy ogień poszedł Winkelhofer. Dobrze 
zbudowany i znakomicie wyćwiczony atleta pró- 
bował rzeczywiście stawiać opór, uciekając usta- 
wicznie pod liny, chwytając się ich rękami i no- 
sami. Ale podczas, gdy Winkelhofer był zdania, 
że on się rzeczywiście tak dobrze broni, to było 
to przez Zbyszka umyślne przeciąganie czasu — 
gdyż walkę zdejmowano do rnchomych obrazów, 


w myśl wezwania. Jako znak, po którym miała ją 
į pani Haller poznać, trzymała w ustach czerwoną 
różę. 

W drodze opowiedziała kapitanowi okrętu, z któ- 
[rym jechała do Lincu, całą historję. 
| Temu wydała się cała ta historja niejasną i na- 
(tychmiast zawiadomił o niej policję w Linca. 
| Na dworcu w Lincu oczekiwał na dziewczynę 


porucznik Hofrichter, zawiadamiając ją, że żona | 


więc przez jakiś czas trzeba było pobawić się nie mogła przybyć, bo jest chora. Oboje ndali się 
z przeciwnikiem. Bawił się też Zbyszko, ale gdy następnie do hotelu. Hofrichter zamówił odrazu 
uznał, że dosyć tego, spytał się sędziego ile upły-|wina i rozmaite potrawy, poczem zamknął drzwi. 


nęjo minut. Skoro usłyszał, że już 19, rzucił się 
na przeciwnika jak tygrys i w następnych 35 se- 
kundach leżał już Winkelhofer na materacu. 

Z dragim przeciwnikiem miał Zbyszko dość ro- 
boty, gdyż szampion Saft jest od niego o głowę 


wyższy i 40 funtów cięższy. Na pierwszy rzut oka! 


wydawało się, że Saft jest od Cyganiewicza sil- 
niejszym. Zaraz z początku zwarli się ze sobą jak 
lwy, nie chcąc jeden drugiemn ustąpić, ale już w 
kilka minut nasz Zbyszko zaczął brać górę i wresz- 
cie rzucił Niemca o ziemię i zaczął nim obracać 
na wszystkie strony jak piłką, 

Po zastosowaniu własnych chwytów wyciągnął 
olbrzymie ciełsko Niemca na arenie ku ogromne- 
mu zdziwieniu zebranej publiczności, która po dru- 
giem zwycięstwie zgotowała mu gorącą owację. 

Wreszcie przyszedł trzeci Olberg-Dumont, ale 
tylko po laniebną porażkę. Chociaż to chłop jak 
dąb, zapaśnik zwinny i silny, nasz Zbyszko rzu- 
cił nim jak snonem o ziemię, przytrzymał, sprawa 
skończona. Trzecia walka trwała zaledwie minutę 
i 20 sekund. I znowu zatrzęsła się hala, ale już 
głównie od tryumfalnych okrzyków Polaków. 

Przed halą zebrał się olbrzymi tłum ludzi, aby 
zgotować zwycięskiemu Cyganiewiczowi gorącą o- 
wację. Tłum odprowadził go do Klubu polskiego, 
gdzie rodacy przyjmowali go bankietem. 

Niebawem odbędzie się w Buffalo wałka między 
Gotchem a Zbyszkiem. 


Przestuchanie Hofriehtera, 


Wczoraj odbyło się pierwsze przesłachanie po- 
dejrzanego o dokonanie zamachu trucicielskiego 


dej A 


ic 


Lwów, Sysstuska 2, 


mag. farm. — w Krakowie, przy 


Teleto 
dzka 71, ohok Waweiu. Teleton 641. 
Przeróbki lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz 


Przestraszona tem dziewczyna, otworzyła sobie 
drzwi i wybiegła na korytarz, gdzie czekał agent 
policyjny. Hofrichtera wówczas aresztowano, sądząc, 
jże jest on handlarzem dziewcząt. Później jednak 
„po wyjaśnieniu, że jest to zwykła awantura miło- 
,SNa, Wypuszezono go na wolność. 

Do przesłuchania tegoż.nie przywiązują większej 
wagi, gdyż chodzi tu o fakt całkiem inny, nie sto- 
jący w żadnym związku z aferą trucicielską, 

Senzację natomiast wywołuje doniesienie an- 
stro-węgierskiego konsula w Londynie, który za- 
|wiadomił sąd wojskowy w Wiednin, iż Hofrichter 
i pozostawał w stosunkach z rządem francuskim. 

Z dobrze poinformowanych kół wojskowych za- 
| przeczają tej pogłosce i tłumaczą doniesienie to 
pomyłką, mianowicie revckodzi się tu © szpiego- 
stwo zasądzonego niedawne porucznika Pwotiven- 
sky'ego. 

W czasie pierwszego przesłuchania zeznał Hof- 
richter, iż kiedy wychodził z dworca kolei wsche- 
,dniej, pies jego pobiegł szybko naprzód i zaczął 
jujadać na dwie idące przed nim panie, które się 
: nieco psa przestraszyły. Wówczas gwizdnął na psa 

a ten przybiegł zaraz do niego. Policja wiedeńska 
wezwała te panie, by się zgłosiły do biura poli- 
i cyjnego. Do tej pory nikt się nie zgłoził. 

W Litomerzycach nie nastąpiło dotąd wydoby- 
cie zwłok zmarłej nagle pierwszej narzeczonej Hof- 
richtera, panny Amlacher, której do trumny wło- 
żono nierozpieczętowany list od narzeczonego. Prze- 
dewszystkiem zachodzi pytanie, czy ekshumanacja 
przyniosłaby jaki rezałtat. Grabarz tamtejszy oświad- 
czył, iż jeżeli pochowano pannę Amlacherównę 
w trumnie metalowej, to list nie uległ jeszeze zni- 
szczeniu; jeżeli zaś była trumna drewniana a miej- 


| 


odznaczeniem Grand 


n 2033/I. — Kraków, Gro- 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
Priz 1908. leneralne zastępstwo 
Akc. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek“, 
Bwoje stanowcze bez szmeru grające gramofony, uzna- 
ne przez pierwszorzędnych znawców za najlepsze 
1 najtrwalsze, Korzystna wymiana płyt. Części skła- 
dowe i warsztaty reperacyjne na miejsou. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Wybór Pathófonów i płyt. 


była przesyłka listów pieniężnych i kosztowności. 
Były one zawarte w małym woreczku. Drugi wo- 
źny, Jan Łapka odbierał s wozu pakunki. 
Wyjąwszy przesyłkę pieniężną, rzucił ją Łapka, 
ldo dużego worka, trzym=nego przez swego towa: 
rzysza, ten zaś skręcił week u góry i pałażył na 
wózku, obok innych przesyłek. 
| Po odebraniu wszysikich pakunków zjechał 
i Schreier windą do tunela wraz z workiem, Łap- 


ika zaś podehodził do inzych wagonów i wyżado= 
wywal pakuaki. 

W tunela zdjął Schreier wózek z windy i pchał 
go ku wozowi pocztowemu, stojącemu na ulicy. Była 
godz. 10 wieczór, ulicą spieszyło tylko kilku spós 
źnionych przechodniów, zresztą było spokojnie i 
pusto. 

Przy wozie pocztowym mie było nikogo, nawet 
woźnica, znudzony czekaniem, poszedł do poblis 
skiej restauracji, by pokrzepić się wódką. 

Schreier otworzył skrytką, znajdującą się na 
przodzie wozu, pod jedrą Ścianą ułożył worek z 
listami pieniężnemi a następnie poszedł po inne 
przesyłki, które ułożył po przeciwnej stronie wo- 
zu, poczem zamknął drzwi schowku i założył je 
żelazna, sztabą, oraz zamknął na kłódkę$ Dla npe- 
wnienia się, czy kłódka zamkaięta, uwiesił się na 
niej, poczem oddalił się po inne jeszcze przesyłki. 

Skoro po chwili powrócił i otworzył schowek, 
krzyknął z przerażenia. Schowek z pieniądzmi był 
pusty. 

Zbiegli się ludzie, przedsięwzięto natychmiasto= 
we poszukiwania, lecz nadaremnie; przesyłek dros 
gocannych nie znaleziono. 

Schreier oddał się sam w ręce władz. Pochodzi 
on z Limanowy, ma lat 28, jest żonaty i ma mae 
leńkie dziecię. Łapka liczy lat 32, jest również 
żonaty i ma dwoje dzieci. Schreiera aresztowano. 
Dziś ma być on przewieziony do więzienia sądo= 
wego. 

W jaki sposób kradzież popełniono, nie wyja- 
śniło dotąd śledztwo. Przypuszczają, że gdy 
Schreier, otworzywszy drzwi na przodzie wozu, 
umieścił w schowku worek z listami pieniężnemi 
i poszedł po inne przesyłki, ktoś podpatrzywszy 
go, skradł worek. 

Jest przypuszczenie, że któryś z pocztyljonów 
odbierając pakiet z wagonu, rzucił go zamiast do 
wózka pega werek, by w ten sposób łatwiej do- 


oleca 


„GRAMOFON“ 


20.000 plyt na składzie. 


Płyty z aniołkiem po 4 kor 


i a ŻOR iea a _|-_ R 


ul. zwierzyniecziej L. 4 


Srodki odżywcze jako to: Cacao van Houtena, Extrakt 
buljonowy Liebiga (nadzwyczaj pozywny i wzmacnia- 
jący), Quaker, mączki kaszki Knora, mleko Nest' lea 
oraz wina lecznicze po nader przystępnych cenach. 
Wielki wybór kosmetyków, grzebioni, szczotek i past do obuwia. 


Niedziela, 12 grudnia 1909. 
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kopać kradzieży. Niewykluczone też jest, że prze- 
syłka przez pomyłkę dostała się do innego pocią- 
gu i powędrowała dalej. 

Dyrekcja poczty zażądała od urzędu ruchu na 
głównym dworcu spisu wszystkich funkcjonarjnszy, 
zajętych wczoraj przy pociągach, celem rozciągnię- 
cia kontroli nad nimi, czy też który z nich nie 
znalazł pakietu z tymi listami. 

Przesłuchany woźny Schreier utrzymuje, że pa- 
kiet z listami pieniężnymi stanowczo odebrał i 
zamknął w osobnym przedziale wozu pocztowego. 

Ze Lwowa donoszą nam, że podejrzenie o kra- 
dzież przesyłki pocztowej pada na Józefa Ję- 
drzejowskiego, prowizorycznego woźnego, za- 
jętego przy jednym z urzędów pocztowych, który 
miał zniknąć po spełnieniu kradzieży i nie stawić 
się do służby. Ponieważ Jędrzejowicz „jest podda- 
nym rosyjskim, zachodzi podejrzenie, iż zbiegł on 
do Królestwa polskiego. 


Małpa na scenie. 


Do wczoraj jeszcze produkowała się w Warsza- 
wie w cyrku Cinisellego, wyprawiając różne dzi- 
wa — sztuki łamane, które i człowiekowi z tru- 


dnościąby przychodziły. Tłumy ludzi przychodziły 
podziwiać tego szympansa, który nosił miano „Mau- 
ric I“. Po przedstawieniu odjeżdżał fiakrem wraz 
z swym nauczycielem do hotelu i spał w specjal- 
nem łóżku, obsługiwany starannie i karmiony jak 
człowiek. 

Ale powietrze mu warszawskie nie posłużyło. 
Począł chorować na suchoty, kaszleć sucho, aż 
wczoraj po przedstawieniu zginął na paraliż płac. 
Zawiozą go do Hamburga, gdzie właściciel jego ma 
przy swoim zakładzie niezwykłych zwierząt także 
muzeum niezwykłych „nieboszczyków* z tego Świata 
zwierzęcego i tam wypchany szympans powiększy 
zbiory osobliwości. 

Będzie o nim wieść głosi!a, że podziwiało jego 
sztuki przeszło 50 tysięcy osób, że w ciągu 2 lat 
przyniósł swemu panu przeszło 600 tysięcy koron 
dochodu, a utrzymanie jego kosztowało tylko ty- 
siąc koron rocznie, że cyrk, w którym się ta nie- 
zwykła małpa popisywała, płacił jej nauczycielom 
po 14 tysięcy koron miesięcznie, że nawet był u- 
bezpieczony na życie i to na 250 tysięcy marek, 
które teraz będą wypłacoms właścicielowi jego. 

„Mauric“ liczył 7 lat i 6 miesięcy — trccować 
go poczęto już w drugim roku życia, a trcsura ta 
trwała przez całe trzy lata, drugie trzy prodnko- 
wał się na różnych scenach, obwożony po eałym 
świecie. 


PEM" 


Z wywiadów „Gazety Powszechnej“. 


ża Gia lGeSbEKA 2. 


Nowe źródła zarobkó:y sczonowych. 


„I, Danja, 

«a teraz pożwoli dyre'ior, iż przejdziemy do 
celu mej dzisiejszej wizyty — ozwałem się one- 
gdaj, do kierownika Towarzystwa Emigracyjnego. 
Raczy dyrektor snuć dalej swe interesujące wy- 
wody. O Danji tym razm. 

— Rach wychodźczy de duńskiego państwa — 
zaczyna p. Okołowicz — te ruch mający jnż swą 
historję. Zaczął się on przed 20 laty, osiągnął zaś 
bieżączgo roku poważną cyfrę 9 tysięcy dasz. Ro- 
botnik polski należy do jedynych sprowadzanych 
z zagranicy. Materjału roboczego dostarczają prze- 
ważnie dziewczęta i kobiety. 

—- Na podstawie jakich kontraktów odbywa się 
praca ? 

— Robotnice używane są przeważnie do upra: 
wy kurskćw, albo do dojenia krów. Praca odby- 
wa sis na podstawie podwójnej umowy, bądź to 
rocznaj, bądź sezonowej, piace są stosunkowo niż- 
sze niż w Szwecji, lecz praca na akord zezwala 
robotnikom na poczynienie znacznych niekiedy o- 
szczędrości. 

— Zadowolenie pracodawców i robotników, na- 
leży do znamion cechniących ten ruch wychodźczy ? 

— Zapewne, pracodawcy są zadowoleni, robo- 
tnicy również. Tak jedni, jak drudzy instynktownie 
czują, iż porozumienie się wzajemne winno uzu- 
pełniać stosnnki, dzielące narody. 

— „Polskie* prawo zresztą chroni robotnika przed 
ewentualnym wyzyskiem, prawda? 

— Oczywiście, wszyscy robotnicy, którzy prze- 
bywają w Danii, krócej, niż dwa lata bez przerwy, 
t. j. robotnicy sezonowi korzystają z dobrodziej- 


piekarnia maszynowa 


Skład piw 


gdzie przyjmuje się zamówienia na piwo flaszkowe z głównego składu we J.wowie, ul. Podzamcze L. 8, teleion 681. 


Otwarta została nowa pierwszorzędna 
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stwa specjalnej ustawy opiekuńczej. Prawo to ota- 
cza robotników troskliwą opieką ze strony władzy, 
reguluje i ustala przepisy co do płacy, mieszkań 
i warunków umowy. 

— Niedawno czytałem w dziennikach niemie- 
ekich o projektowanem jakoby zamiarze rządu pra- 
skiego, zabraniającym robotnikom polskim przeja- 
zdn przez Niemcy do Damji. Jestźe to możliwe ? 

— Pytałem w tej materji wybitnych osobistości 
duńskich. Oświadczyli oni, że rząd duński zapro- 
testowałby bardzo energicznie przeciwko takiemu 
ograniczenia swobodnego przejazdu dła galicyjskich 
robotników i stanowczo sprzeciwiłby się wydawa- 
nia przez Prusaków jakichkolwiek przepisów, zmie- 
rzających do powstrzymania wychodźtwa do Da- 
nii. Na zapytanie me, co uczyniliby Duńczycy, gdy- 
by rząd pruski rzeczywiście zaprowadził zakaz 
przejazdu, usłyszałem odpowiedź, że w takim ra- 
zie, pracodawcy duńscy „musieliby sprowadzać pol- 
skich robotników innemi, znacznie dłuższemi i ko- 
sztownie jszemi drogami "(choćby n. p. na port ro- 


syjski Libawę), gdyż obejść się bez polskich dło- 
ni roboczych nie mogliby w żaden sposób... 

— Kto kieruje rachem wychodźczym do Da 
nji? 

— Dotychczas nie zajmowano się normowaniem 
i skierowaniem ruchu tego na tory rzetelnej ko- 
rzyści. Prusak jak zwykle i wszędzie był pasoży- 
tem robotnika, 

— Jakież tedy rezultaty przyniosła akcja dyre- 
ktora ? 

W imieniu Towarzystwa Emigracyjnego zawar- 
łem z Towarzystwem rolniczych pracodawców duń- 
skich w Kopenhadze, układ na którego podstawia 
Towarzystwa duńskie sprowadzać będą naszych 
robotników polskich za pośrednictwem Tow. Emi 
gracyjnego. 

Wzajemny stosunek ułoży się w ten sposób, że 
Towarzystwa rolnicze duńskie będą stanowiły re- 
prezentację T. E. w Danji, T. E. zaś będzie po- 
niekąd polską reprezentacją Towarzystw praeoda- 
wców duńskich. 

W konferencji, jaką odbyłem w związku z tą 
obsadą oprócz p. Knipschilda, prezesa Towarzy- 
stwa pracodawców rolniczych w Danji i p. Grand- 
jeana, wiceprezesa tejże organizacji, uczestniczył 
także p. Sonne, prezydent duńskiego parlamentu 
oraz p. Hennings, austro-węgierski wicekonsul ho- 
norowy (Duńczyk). 

— Jakie wrażenie zrobiła na dyrektorze Danja 
demokratyczną formą swego ustroju ? 

— Niechaj mi wolno będzie miast o odpowiedzi 
przedstawić obraz, który na mnie głębokie wywarł 
wrażenie. Było to na bankiecie urządzonym przez 
przedstawicieli narodu duńskiego z okazji zjazdu 
przodowników polskich, jakich niewielu zresztą 
pracuje na polu wychodźtwa naszego. 

Bankiet ów, odbył się w eleganckiej restauracji 
i sprawiał niezwykłe wrażenie swym kontrastem. 
Bogate pluszowe meble, złocone ramy zwierciadeł 
i wyfraczeni kelnerzy odbijali od skromnych po- 
staci naszych robotników, s ich czarme i stwar- 
dniałe od pracy ręce, od białych delikatnych obru- 
sów, od strojnego tła otoczenia. 

W oczach robotników malowało się żywe zado- 
wolenie, że oni, dla których w ojczystym kraja 
zaledwie brudny” szynk otwiera gościnnie swe po- 
dwoje, zasiadać tu mogą do stołu z surdutowcami, 
że nikogo nie razi ta ich chłopska skóra... 

W demokratycznem społeczeństwie duńskiem, 
gdzie różnice stanowe i klasowe odgrywają coraz 
mniejszą rolę, widzą w nich krajowcy nie białych 
niewolników, nie importowane z daleka żywe ma- 
szyny, jeno obywateli-cudzoziemców, przedstawi- 
cieli uciśnionego narodu... 

Tym podniosłym momentem zakończyłem rozmo- 
wę z dyrektorem Towarzystwa Emigracyjnego. 

—ANK— 


A życia krakowskiego. 


Ludowcom krakowskim przypominamy serde- 
czne zaproszenie „Czeskiej Besedy* na dzisiejszą 
uroczystość, ich Svatcho Mikulasza, która rozpo- 
czyna się dziś — sobota — o godzinie 8 wieczór 
w Klubie pocztowym (ul. Lubicz). 


Żarząd browaru J. e. k. Wysok. Aroyksięcia Fryderyka w Cieszynie 


ma zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że w dniu 10 listopada b. r. otworzył 


Ą w beczkach "2 


Bol Arotienicz 


w Krakowie, 
ul. Szlak 43 (dom własny) 


Z półek księgarskich. 


Spółka nakładowa „Książka* Kraków wydała 
świeżo następujące rzeczy: 

Wacław Sieroszewski: 
wiadania z 53 rycinami. 


„Ze świata*, opo- 


Wolance 


obok Borysławia 
(w domu p. Kahanowej) 


Piekarnia urządzona jest według 

najnowszych wymagań hygieny. Znana 

z dobroci pieczywa, odznaczona była 

złotymi medalami i dyplomami na 

wystawach piekarnianych w Wiedniu, 

Paryżu, Berlinie, Temeszwarze i War- 
SZA WIE 
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Władysław Orkan: „Nad urwisziem* — wy- 
danie drugie z dodatkiem „Listów ze wsi“. 

Andrzej Strug: „W twardej służbie”. 

Paweł Louis: „Dzieje socjalizmu we Francji“, 
do r. 1908 włącznie przełożyła Marja Kellćs-Krau- 
ZOWA. 

Dr Władysław Gumplowicz: 
czenia Stanów Zjednoczonych“, 


„Dzieje zjedno- 


Nadto wyszły: 
Adam Szymański: 
Baśń — Kraków. 


„Z jakuckiego Olimpu“. 


=- -m 


Nakłady Ksiągarni Polskiej Bernarda Połonie- 
ckiego we Lwowie. 
„Nowe piosenki“ — serja trzecia. Napisał Boy. 
„Kwiatki św. Franciszka z Assyżu* w przekła- 
dzie i z wstępem Leopolda Staffa. 
(Sprawozdanie z tych wydawnictw w nastę- 
pnych numerach), 


H m 
Z miasta. 

Z Teatru ludowego. Dziś, w niedzielę i ponie- 
działek: „Berek Joselowicz* (Rok 1794) Z. Parviego. 
Dramat ten, osnuty na tle wypadków powstania Ko- 
ściuszkowskiego, budzi wielkie zainteresowanie, ze 
względu na bohatera, Berka Joselowicza, którego se- 
tną rocznicę zgonu i świetnych walk pod Kockiem 
obchodzimy w tym rokn. Gra cały personal męski, a 
wybitniejsze role spoczywają w rękach pp. Belkego 
(rola tytułowa), Szarkowskiego, Turskiego, Poleńskie- 
go i p. Grabowskiej i w. i. — W niedzielę po połu- 
dniu: „Zażarty automobilista“, bardzo wesoła farsa, 
ciesząca się zawsze wielkiem powodzeniem. Ze wzglę- 
du na powodzenie i przychylne przyjęcie, jakiego do- 
znała opera: „Verbum nobile“ Moniuszki, powtórzoną 
będzie jeszcze tylko raz jeden we wtorek, siłami 
szkoły dyr. Barabasza. 

Otwarcie „Kosmosu“ w Teatrze ludowym. Dziś 
o godzinie 5 po południa pierwsze przedstawienie ki- 
nematografu z zupełnie nieznanym jeszcze w Krako- 
wie programem. Bardzo zajmujące i ciekawe obrazy, 
między którymi dużo naukowych, będą się składać na 
całość. Ceny nader niskie, bo najdroższe po ł kor. 
50 hal., a najtańsze po 20 hal., uprzystępnią szerszym 
warstwom widzenie pięknych obrazów. 

Wykłady Uniwersytetu Ludowego na przedmie- 
ściach, odbędą się w niedzielę 12 b, m. o godz. 3 
popołudniu w Borku Fałęckim (K. Zacharkiewicz, 
„Dziwy elektryczności*) i w Ludwinowie (J. Baścik: 
„Życie, choroba i śmierć u człowieka); w Krakowie, 
prócz wykładu dra M. Limanowskiego, o godzinie 11 
przedpołudniem w sali Muzeum, odbędzie się w Sto- 
warzyszeniu handlowców (uł. Grodzka 1. 71 II p.) 
wykład p. W. Feldmana: „Co to jest kultura“ o godz. 
7 wieczór. 

Dziesięciolecie Uniwersytetu ludowego. Porządek 
dzienny Walnego Zgromadzenia T. U. L., które się 
odbędzie w niedzielę 12 bm. o godz. 3 po południu 
w sali Mnzeum techniczno-przemysłowego, obejmuje 
punkty następujące: 1) Zagajenie przewodniczącego. 
2) Dr F. Eisenberg: Zadania Uniwersytetu ludowego. 
2) H. Radlińska: Dziesięciolecia Uniwersytetu ludo- 
wego. 4) Przemówienia delegatów. 5) Dyskusja nad 
działalnością Uniw. lad. i sprawozdaniem za r. 1908/9. 
6) Wybory: przewodniczącego, członków Zarządu i Ko- 
misji rewizyjnej na rok 1909/10. Wstęp na Walne 
Zeromadzenie mają członkowie i goście. Zaproszenia, 
będące dla gości kartą wstępu, wydaje biuro Uniw. 


w Magazynie Koniekcji 
i Nowości niskich 


ńlszytkim pa polskim rodzinom RA fx 
poiecamy jak najgoręcej 
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ze srebra chińskiego, srebra prawdziwego i bronzu — poleca 
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od strony 
Ratusza. 


lud. (ul. Szewska 16, I p.) między godz. 5—8 wiecz. 
w sobotę, 1l—]1 przed poładniem w niedzielę. 

Odczyt dra M. Limanowskiego: „O wnętrzu zie- 
mi, który mia: się odbyć w niedzielę o godz. 7 w 
sali Muzeum techniczno-rrzemysłowego, odbędzie się 
tego samego dnia w tym samym lokalu o godz. 11 
przed południem. 

Wieczór trzech wieszczów odbył się onegdaj sta- 
raniem uczniów I wyższej szkoły realnej. Słowo wstę- 
pne wygłosił prof. Koch. Na dalszy program złożyły 
się prodykcje muzykałno-wokalne, jak chór uczniów 
pod kieruakiem p. Z. Wichlera, solo skrzypkowe, bar- 
dzo ładnie odegrane przez p. Machaufa, ucznia VI 
klasy, tudzież śpiew solowy p. W. Pietronia, obdarzo- 
nego pięknym i barwnym barytonowym głosem, który 
w odśpiewanych utworach Moniuszki „Starość i Ko- 
rale“, tudzież „Tak mi czegoś żal“ Z. Wichlera przy 
akompanjamencie tegoż, zbierał zasłużone oklaski. Na 
zakończenie odegrali uczniowie 5 scen z „Pana Ta- 
deusza* p. t.: „Ksiądz Robak*. Dobrą grą odznaczyli 
się pp. Henner i Broniakovski. 

2 Klubu pocztowega. Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie odbędzie się we wiorek, 4 stycznia 1910, o 
godz. 7 wieczór w lokalu klabowym. W razie odpo- 
wiedniej ilości członków © godz, 7, walne zgromadze- 
nie odtędzie się po mysłi $ 16 statutu klubowego, 
tego ssmego dnia bes względu na ilość członków o 
godz. 8 wieczór. 

Piknik. Staraniem Kółka archeologicznego U. U. J. 
pod protektoratem prof. Bieńkowskiego odbędzie się 
piknik we czwartek, dnia 13 stycznia 1910 r., w sa- 
lach Klubu pocztowego. 

Z Resursy urzędniczej, W niedzielę o godz. 8 
wiecz. Walne zgromadzenie członków Rescrsy. Na po- 
rządku dziennym zmiana statutu. 

Wielki Kraków. Ż powodu ogłoszenia ustawy o 
wielkim Krakowie, która przyznaje prezydentewi mia- 
sta szeroki zakres kontroli nad gospodarką przyłączo- 
nych gmin, zaprosił dr Leo na dziś wszystkich na- 
czelników gmin przyłącunych za ktnferencję celem 
omówienia spraw zarządu powyższych gmin. 

Reforma akcyzy. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji administracyjnej Rady miasta, na którem 
przeprowadzono dyskusję w sprawie reform; akcyzy 
i podatku gminnego od trunków. 

Poświęcenie bursy. Dziś z rana o godz. 10 od- 
było się poświęcenie nowej bursy akademickiej przy 
ul. Garbarskiej, Poświęcenia dokonał ks, biskup Ana- 
tol Nowak. Obecni byli: Scnat uniwersytetu, prezy- 
ajam miasta i wielu zaproszonych gości. 

Bieda porzuca na mrozie niemowlę. Przed kilku 
dniami znaleziono w okolicy Krzeszowic maleńkie 
dziecię w przydrożnem ustroniu. Zawiadomiona o tem 
Żandarmerja zwróciła się z doniesieniem do tutejszej 
policji, która przytrzymała dziś Annę Biedę z Chełmka, 
matkę porzuconego dziecka. Dziecię to, płci męskiej, 
liczy zaledwie 11 dni. Musiało ono leżeć przez pewien 
czas na dworze, skoro odmroziło sobie plecy i palu- 
szki. Matkę Ignasia — takie ma imię chłopczyk — 
aresztowano. 

Podejrzana Śmierć stróża. Przyczyna zagadko- 
wego zgonu ś. p. Malika, pozostanie prawdopodobnie 
nie wyjaśnioną ostatecznie. 
trudu, by choć twierdzić zgon, szczegóły zaś sekcji 
sądowo-lckarskiej okrywane są ścisłą tajemnicą. Po- 
grzeb Ś. p. Malika odbył się wczoraj przy asystencji 
duchowieństwa i tłumów ludzi, 

Poraniona przez żołnierza. Wczoraj wieczorem 
zgłosiła się na stację ratunkową Karolina R., 20-le- 
tnia służąca, którą poranił dotkliwie narzeczony żoł- 


Policja nie zadała sobie | 


nierz podczas sprzeczki. Nieszczęśliwą ofiarę żołnier= 
skiej miłości opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Podejrzany elegancik. Policja przytrzymała 30-le- 
tniego Damiana Surowego z Chruszczowic w powiecie 
Jaworowskim, który po przybyciu do naszego miastą 
kręcił się po sklepach i, korzystając ze swego elegan-. 
ckiego wyglądu, miał popełnić kilka kradzieży na 
szkodę miejscowych jubilerów i zegarmistrzów. Suro- 
wy gotował się już kilkakrotnie „pod telegrafem*, 
lecz nigdy nie dogotował się zapewne, skoro puszcza 
się z powrotem na mętne fale złodziejskiego rzemiosła, 

Świałowi złodzieje. Kraków jest przecież europej« 
skiem miastem. Przekonać się zaś można o tem z 
świeżych odwiedzin dwóch światowych złodziei, nies 
znanych na razie nazwisk, którzy przybyłi z Londynu 
przed kilku dniami do jednego z drugorzędnych hotes: 
lu i zamierzali zaprodukować się u nas gościnnie, — 
Policja, dowiedziawszy się o przybyciu niezwykłych 
gości, nie omieszkała złożyć im wizyty, lecz tak niee 
dyskretnie zapuściła podczas niej swe śledcze oczy, 
że zamierza im złożyć drugie odwiedziny itym razem 
zrewanżuje się, prosząc gości e łaskawe zwiedzenie 
aresztów „pod telegrafem*, Przypuszcza ona, że są 
to oszaści, spekulujący pudczas fałszywej gry w kare 
ty, znaleziono bowiem u przybyłych przyrząd do spos 
rządzauia fałszywych kart do gry. 

Bszczelni złodzieje. Pzzechodzący ulicą ajent po« 
licji zaaważył wczoraj podejrzaną parę małżonków, 
Bolesława i Marję Czornerów, którzy od dłuższega 
już czasu uprawiali sport złodziejski na szkodę wła» 
ścicieli sklepów. Ajent przystąpił do złodziejskiej pary 
i zaawesztował ją Czernesowie stawili jednak czynny 
opór policji i znieważyli ją słownie. Zaprowadzeni na 
inspekcję policji, Czernekowie zachowywali się «ynie 
nicznie i prowokatorsko, przyczem omal nie targnęli 
się na urzędnika policji. Przy przedsięwziętej przy 
aresztowanych doraźnej rewizji znaleziono duży, ozdo« 
bny obrers dywanowy. Stwierdzono, że obrus bon skras 
dli Czeraekowie w sklepie p, Webera i zamieracli ode 
nieść do domu w tryumfie, iecz powinęła się im noga 
i dostali się do zatrzasku „pod telegrafem*, 


Wykłady Uniwersytetu ludowego 
im. A. Mickiewicza 
(sala Muzeum technicznó-przemysłowego, ulica Frane 
ciszkańska 7. — Godz. 7 wieczór. — Wstęp 10 hal.) 


Sobota 11-go Limanowski; Wnętrze ziemi. 
Niedziela 12-go Limanowski: Wnętrze ziemi. 
Poniedziałek 13-go Limanowski: Wnętrze ziemi, 


Repertuar teatrów krakowskich: 


| im. Słowackiego | 


ludowy 


| Ostrożnie z listami | Berek Joselowicz 


Sobota 
„8 po poł. | Kopciuszek | Zażarty automobilis. 
A wieczór | Ostro: Ostrożnie z listami | Berek Joselowicz 

| Przedst. Koła akad. r 
Poniedz. T | Berek Joselowicz 
Wtorek | Gromiwoja | Verbum nobile 
| ccc 
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B. GABRYELSKA — Kraków, kupuje, sprzedaje 

i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 

nolo —- krajowe i zagraniczne, nowe i przegrana 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


==" $przedaź Gwiazdkowa "= 


od 15—20, opustu = 


Leona Grabowskiego - 


Piac Marjacki L. 9, róg jer Gł. 


Kolinska domieszkę do kawy. 
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„Niedziela, 12 grudnia 1909. _— | 12 grudnia 1909. 


Kraków, Posas 


Najlepsze mydła udelikatniające skórę, zapo- 
biegajace opalenia i wysypkom są 


Hygieniczne mydła przetłuszczone 
wyrobu 
M. Malinowskiego 


1ł odmian zapachów kwiatowych, mydło ozórkowe 
Wystrzegać się nieaudolnych naśladownietw!! 


PODGÓRZE. 


Nie mieli czem zapłacić. Dwaj robotnicy, jadący 
z Pras, zakwaterowałi się na kilka dni w Podgórzu. 
Na kolację wstąpili do restauracji p. Stawskiego, aby 
zaspokoić swoje żołądki — nie zapłaciwszy za poży- 
wienie. Robotników tych, w osobie Jana Padury i 
Fedka Pawlnka, którzy nie mieli czasu zapłacić, przy- 
aresztowała policja. 

Zaspatrzyli się na święta. Stolnik Ludwik, prze- 
widniąc zbliżające się święta, kradł przez kilka dni 
handlarzom z nad Wisły ryby. Patrolujący stójkowy 
gchwycił go wezoraj na gorącym uczynku i zaprowa- 
aził „vod telegraf". Pani N. w Podgórzu skradziono 
ze spiżarki przeróżne artykuły spożywcze, jak miód, 
masło, także maszynkę do migdałów itp. Policja wykryła | 
sprawców kradzieży w osobie znanej amaterki od spi- 
żarek Marii Ziarnko i jej kochanka Józefa Weissa. 
Okazało się, że wielbiciełe vaopatrywali ją ponadto 
w węziel kolejowy. Litościwie przygarnęła ja w are- 
sztach policja, è 
eO T S S T OR 


Kronika prowindonalna 


Wystawa etnograficzia we Lwowie, 


zakrojona 


pierwotnie na skromne rozmiary, przybierze szerszy 


zakres dzięki zainteresowaniu się nią dzielnie zakor- 
donowych i połączeniu jej z uroczystościami granwal- 
dzkie.oi. Dotychczas zgłcziło swój udział stu kilku- 
dziesięcin wystawców, w liczbie ich wiele instytucji 
kultur.ino-naukowych i ekonomicznych. Liczba zgło- 
szonych okazów przenosi już dziś kilka tysięcy, w co 
zaliczyć należy całe zbiory sztuki ludowej, przemysłu 
i zabytków historycznych. Celem obesłania i repre- 
zentowania na wystawie poszczególnych posziatów i 
obszarów etnograficznych, zawiązał się szereg komite- 
tów prowiecjonalnych, jak również komitety w War- 
szawie, Poznaniu, Wilnie i Cieszynie. 


hja amerykańska zaintoresowała się żywo wystawą i| dżetowem. Po przemowach Drtiny, 


przyrzekła swój liczny współudział. 

Nowa Czytelnia ludowa. Dnia 18 listopada b, r. 
odbyło się w Zabratówce, wiosce powiatu rzeszowski e- 
go uroczyste otwarcie Czytelni ludowej, założonej 
przez Krakowskie Tow. Oświaty lndowej. Udział w 
tej uroczystości wzięła cała wieś. Przybył także ks. 
proboszcz Michał Patla z Wołi rafałowskiej, opiekun 
Czytelni oraz naaczycielstyo z Gołogórki, Woli rafa- 
łowskiej, Kolankowa i Ohmielnika. Nauczyciel z Chmiel- 
nika miał znakomity, a bardzo przystępnie dla ludu 
opracowany odczyt p. t.: „Walczmy z ciemnością“. 

Z działalności T. 00... W niedzielę 28 listopada 
b. r. przybył do Krzeszowic dr Kazimierz Lubecki w 
charakterze delegata krakowskiego Tow. Oświaty Lu- 
dowej, by odbyć lustrację miejscowej Czytelni ludo- 
wej, poczem w sali gminnej wygłosił referat p. t.: 
„O skarbach świata“ przed audytorjum, złożonem z 
wszystkich bez wyjątku warstw naszego społeczeń- 


Ma na składzie: 


£yżki, łyżeczki, 

cukiernice, Kosze, 
papierośnice 

i wszelkie wyroby 


z chińsk. srebra. paz 


Wody mineraln 
-28 Wartościowe Podańi 


GAZETA KÓZ TA POWSZECHNA. |_ ZECHNA 


batniki, karmelki 


i t. p. — poleca 


stwa — różnej płci i wieku. Po tej prelekcji, przy- 
stąpiło zebranie do utworzenia oddziała okręgowego 
Tow. Oświaty lud. wybierając Zarząd oddziału, w któ- 
rego skład weszli: Stanisław Polaczek, kierownik miej- 
scowej Czytelni ludowej, jako przewodniczący, Wła- 
dysław Borowczyk, jako ssarbnik i Jan Antoni Sło- 
jwik, jako sekretarz. 

| T. S. L. Kinematograf, Staraniem Koła miejscow. 
T. $. I, w Borysławiu, powstało przedsiębierstwo 
— |kinematograficzne „Polonia“, które urządza w każdą 
niedzielę przedstawienia na dochód Koła T. S. L. 
"Techniczne kierownictwo objął p. Franciszek Forenny, 
jelektromonter firmy Wł. Dłagosz i Sp, który dzięki 
swoim zdolnościom i znajomościom fachowym, nad- 
i zwyczaj dokładnie i dobrze całą, maszynerję urządził, 
a jako amator oddaje z prawdziwem poświęceniem 
swój wolny od zajęć zawodowych czas, „Polonia“ 
urządziła wszystko wedle najnowszych ulepszeń i wy- 
mogów technicznych i stara się dobrym, co tydzień 
zmienionym programem stanąć na wysokości zadania 
i nawet wygórowanych żądań. Prócz przedstawień 
kinematograficznych, jest w antraktach w ruchu „re- 
klamograi* ważny dla firm, pragnących anonsować 
swoje artykuły. Zgłoszenia listowne przyjmuje Za- 
rząd Koła; dla osobistych zaś zgłoszeń przeznaczyło 
Koło miejscowe każdy czwartek od godziny 7 do 8 
wieczór w lokalu Koła przy ul. Pańskiej, gdzie przyj- 
muje zgłarzenia Sekretariat Koła. W niedzielę 18 
Ib. m. 1909 r. między innemi urozmaicony będzie podj 
gram przedstawieniem zajmującego i aktugłnego 
„wzłeżu aeroplanu Bleriota we Wiedniu“, 


Listy z prawincji. 


NOWY SĄCZ. 


AN 


Wieczór listopadowy. 


JI 
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rym odsgrano dwie sztuki: 
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Na prezemta, zabawy, wesela. Ciasta, cukry, czekoladki, her- 


nadziewane, owoce w konserwie, torty w różuych 


gatunkach, czekoladę w tabliczkach, oraz sok malinowy, cytrynowy 


fabryka wyrobów gierniggy chy prowadzona pod. 
osobistym zarządem 


PIECZARKI. 


skiego. Trudnemu zadaniu sprostali młodzi amatorzy, 
tak, że gra ich niə pozostawiała niczego do życzenia. 

Odczyt. W czytelni parafjalnej T. S. L. przy li- 
cznym udziale włościan wygłosił dr Kazimierz Lube- 
cki odczyt: „O skarbach świata”, poczem omawiane 
sprawę szkółek i czytelni wiejskich. 
| Z Rady miejskiej. Rada miejska nadała obywatel- 
stwo honorowe byłemu ministrowi skarbu a terażnieje 
szemu posłowi na sejm dr W. Korytowskiemu, poczem 
wybrano 5 delegatów ogniowych dla 5 dzielnic mia- 
sta, nadto komisję kontrolującą, rewizyjną i sanie 
tarną. 

Z „Sokoła“. Onegdaj odbyło się w „Sokole* nad. 
zwyczajne zebranie członków, na Które prezes dr 
Flis zachęcał druhów do wzięcia udziału w ćwicze 
niach na złot grunwaldzki. Na wniosek jednego z dru 
hów, wybrano .sekcję, która ma się zająć umnnduro« 
waniem. 

Odczyty dla więźniów. Od pewnego czasu odby- 
wają się staraniem tutejszego Koła T. S. L. popular- 
ne wykłady dla małoletnich więźniów. To też Koło, 
spotkawszy się z niespodziewanem zainteresowaniem 
się z ich strony, pracuje ciągle w tym kierunku, nze- 
wnętrzniając swe starania juźto obdarzanierm więź- 
niów pięknemi książkami do czytania, jużto wygła- 
szaniem SD: dotychczas przemawiali: „O silnej 

„O rasach ludzkich“ 
„O Słowackim p. Zbo. 


ke, i nadziei* p. Jarończyk, 
z demonstracjami p. Mazur, 
zień. 

Przedstawienia. „Kółko dramatyczne* odegrało 
„Sobótki“ Sudermanna na dochód T. S. L. a robotnie 
cy kolejowi „Gwiazdę Syberji*. Nadto „Sodalicja“ tu- 
, tejsza urządziła onegdaj wieczór św. ak na któ. 
„Zmuda* i „Chleb ludzi 
bodzio“. 

Zgromadzenia robotników żydowskich. Robotni- 
cy żydowsey odbyli zgromadzenie, na którem zapro« 


Staraniem uczniów VII kl. | testowano przeciw pominięciu przy ostatnich wyborach 


| gimnażjun I, odbył się uroczysty wieczorek kn nez-|do Kasy chorych robotników Żydowskich, których li< 
czeniu powstania listopadowego. Na program wieczor- | czba jest poważna. 


ku złożyły się: prodnkcje chóru gimnazjalnego, słowo 


Nowa gazeta żydowska. Z dniem 3 b. m. zaczę- 


wstępne p. Kmietowicza i solo fletowe p. Darbackie- |ła wychodzić w Nowym Sączu żargonowa gazeta pod 


| 
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Z parlamentu. 
Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu toczyły 


Również Polo-| się w dalszym ciągu obrady nad prowizorjum þu- 


Resela i Loes- 
sla zabrał głos przewodniczący Unji słowiańskiej 
poseł Sustersicz iw szczegółowy sposób omówił 
| stanowisko Unji do obecnego rządu. Unja słowiań- 
| ska niczego nie żąda; porzuca bezwarunkowo ob- 
strukcję i nie czyni nic innego, co wolno każdemu 
stronnictwu i każdemu posłowi, mianowicie zwal- 
czać rząd, który uważa za ucieleśnienie systemu 
nawskróś błędnego. Unja słowiańska nigdy nie 
wysuwała osobistych kwestji na pierwszy plan, 
rezygnuje z wszelkiej rekonstrukcji gabinetu, nie- 
chaj ministrowie nadał pozostaną; Unja będzie to 
czynić, co uważa za korzystne dla reprezentowa- 
nych przez się ludów. 

Mowca przypomina wypadki, w których Unja, 
kierując się względami patrjotycznymi uchwalała 
konieczności państwowe. Pos. Sustersicz zakończył 
oświadczeniem, że Unja gotowa jest do uczciwego, 
zapewniającego równość peja kompromisu, 


naturalne 
i i sztuczne 


Apteka 


W 


jak zegarki, łańcuszki, JŻYGA kolczyki, Mysza 
branzoletki i wszelkie wyroby złote i srebrne 


poleca 
najtaniej 


go jun, Na zakończenie: odezgrano „Wessłe* Wyspiań- |redakcja p. Weinbergera, właściciela trafiki. 


[e Goldwasser W OGT w kaka, 


G. J.. 


Jiadomości polityczne. 


nigdy jednakże nie ngnie karku pod jarzmo i dla- 
tego obecnemu rządowi niczego nie 
uchwali 

Pos. Pacher, czyniąc odpowiedzialnym za spa» 
raliżowanie prac parlamentu teroryzm Unji oświad- 
czył, iź Niemcy z Czech nie mogą się zgodzić na 
żadną zmianę systemu bez uregulowania kwestji 

językowej. Imieniem klubu socjalistycznego oznaj- 
ił pos. A dler, iż socjaliści będą głosować przeciw 
budżetowi. 

Po przemowie pos. Gessmanna, który oświad: 
czył, iż Niemcy tak jak dotąd będą popierać i na: 
dal rząd Bienertha, tudzież głosować za budżetem, 
określił stanowisko Koła polskiego pos. Głąbiń- 
ski. Mowca omówiwszy niedomagania parlamenta- 
ryzmu austrjackiego, wskazał na zwyciężającą We- 
wnątrz państwa idee autonomiczną. Stwierdziwszy” 
następnie chęć stronnictw do poprawy obecnych 
parlamentarnych stosunków, wzywa rząd, by po 
ni się o pozyskanie umiarkowanych grup przez 
| kooperację dla potrzeb państwa. Koło polskie będzie 
głosować za budżetem. Dziś następne posiedzenie, 


a K. Wiszniewskiego 


Krakowie, u ulica Florjańska. 


A peen 
l Wiazdkę. Za darmo 

guczas j oplacony wysyła 
a bogato ilustr. cennik. 
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GAZETA POWSZECHNA 


Do nabycła we wszystkich aptekach! 


Zdemaskowanie geszefelarstwa bar. Battaglji. 


| świadczenia wszystkich członków prezydjum Koła. 


Lwów, 10 grudnia. 
($) Głośne geszefciarstwo galicyjskiego rycerza 


Przy bólach reumatycznych, bólach gaśćcowych, ischias, łamaniu w stawach, nerwobólach, migronie i t. p. 
Lanolimentum Gaultherio-Mentholicum z marką sławną 


MENTA «> © FA L<ZKMM JA RR 


Jest zupełnie nieszkodliwym i działa nawet przy uporczywych i zastarzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. Cena 1 tuby K, 1'20, pocztą K. 170, I0 tub peczą K. 12 franco 
Wyrćb i główny skład: Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1. — Żądać wyraźnie: Menthosalan Jahr. 


Bar. Battaglja zażądał, by odbyto konferencję 


przemysłu, wszechpolskiego barona Battaglji, prze- | zachodnio-galicyjskich rafinerów z drohobyekimi. 


chodzi już wszelkie granice! Ostatnie zajścia no- 
tują gruntowną kompromitację tego geszefciarza, 
który obłowiwszy się już na wszystkie strony pen- 
sjami, za patronowanie najrozmaitszym fabrykan- 
tom, nie gardzi także markami pruskiemi 
ku szkodzie rodzinnego przemysłu, którego jest 
przecie patentowanym obrońcą. 

Wiadomo, że bar. Battaglja został członkiem 
Zarządu rafinerji w „Galicji“, ale, gdy zgłosiła się 
z lepszą ofertą berlińska „Austrja* przyjął i tę 
posadę, dającą mu 20 tysięcy rocznie. 

Sprytni Prusacy wypłacili Battaglji odrazu pen- 
sję za 6 lat z góry w ten sposób za 120 tysięcy 
jest p. Battaglja zaprzedany Prusakom na całych 
6 lat!! 

Poza Prusakami kryje się Vacuum Oil Comp., 


Postanowiono urządzić ją w poniedziałek w mi- 
nisterstwie dla Galicji. 

Już teraz zarząd koleji wie, że za pretensjami 
Battaglji nie stoi wcale Koło polskie. 

Dorzucić należy jeszcze charakterystyczną uwa- 
ge, jak to p. Battaglija działa na szkodę 
własnychswoichchlebodawców. Wszys- 
cy bowiem ci rafinerzy zachodnio-galicyjscy są 
członkami Centralnego Związku fabrycznego, którego 
Battaglja jest dyrektorem, pobierając z tamtąd 
12 tysięcy koron rocznej pensji. 

Są oni także członkami Izb handlowych, z których 
Battaglja ma 9 tysięcy jako upełnomocniony kon- 
sulent! 

Ale cóż im to szkodzi i tu brać i tam brać, 
skoro głupcy dają. Ćmić oczy obroną przemysłu 


z którą zadzierzgnął p. Battaglja węzły w lecie, krajowego i wysługiwać cię Prusakom i &mery- 
gdy jeździł do Antwerpji w imieniu Związku pro- | kanom! 


dncentów ropy. 

Obecnie toczą się w Wiedniu układy co do ta- 
ryf kolejowych dla przewozu ropy i destylatów. 
Battaglja, jako członek zarządu „Austrji”, z gorli- 
wością świeżo najętego pracownika zabrał się do 
służby i postawił tego rodzaju żądania do zarzą- 
du kolejowego, że gdyby mu się udało je przepro- 
wadzić, rafinerja jego byłaby postawiona bez kon- 
kurencji wobec wszystkich dystylarni zachodnio- 
galicyjskich i w ogóle zachodnio-austrjackich. 

Dla illnstracji, jak wyglądałyby taryfy wedle 
żądań p. Battaglji, wystarczy przytoczyć kilka 
cyfr: 


Za wysyłkę jednego wagonu ropy z Jasła do 
Rzeszowa płaciłoby się 199 kor. — a za ten sam 
wagon z Drohobycza do Rzeszowa, za sześć razy 
tak długą jazdę tylko 136 K. 

Z Jasła do Tarnowa 216 K — a z Drohobycza 
do Tarnowa tylko 167 K. 

Z Jasła do Epries na Węgrzech (głównego od- 
biorcy zachodnio-galicyjskich rafinerji) 289 K — 
z Drohobycza za odległość 3-krotnie większą tylko 
224 K. 

Te cyfry znamionują dostatecznie służbę p. 
Battaglji. 

Ządania jego spotkały się z kategorycznym pro- 
testem  rafinerów zachodnio-galicyjskich, którzy 
stanowią 84 prc. produkcji z całej Galicji, a za- 
ledwie 16 pre. przypada na protegowanych p. 
Battaglji, który chciał taką znikomą mniejszość 
w tak ołbrzymi sposób uprzywilejować. 

Rafinerjom tym oświadczył p. Battaglja w obe- 
cności pp. Millereta, dyrektora Tow. karpackiego, 
Schreiera, dyrektora dystylarni jasielskiej i Wa- 
chala, dyrektora rafinerji krośnieńskiej, że gdyby 
jego żądania nie uwzględniono, postara się o to, 
iż Koło polskie i ministerstwo dla Galicji w y m u- 
gi od koleji takie taryfy. 

Zagrożeni rafinerzy udali się do posła Stapiń- 
skiego z prośbą o obronę. P. Stapiński był w 
tej sprawie n ministre dla Galicji i otrzymał od- 
powiedź, że naturalną jest rzeczą, iż ministerstwo 
stoi na zasadzie, by wszystkie dystylarnie równo- 
miernie były uwzględnione. 

Następnie poseł Stapiński zaprosił rafinerów na 
posiedzenie prezydjum Koła polskiego i tu w obe- 
cności p. Battaglji potwierdzili oni wiadomość o 
jego dzikich pretensjach. 

W ciągn dyskusji poseł Stapiński stwierdził, że 
Koło polskie nie stało i nie stanie nigdy na tem 
stanowisku, jak sobie p. Battaglja wyobraża i sko- 
ro chodzi o ochronę ‘przemysłu krajowego, Koło 
wywrze raczej swój wpływ w kierunku tych, co 86"/, 
produkcji krajowej reprezentnją, niż na znikomą 
resztę i nie dopuści do ich zrujnowania. 

Słowom p. Stapińskiego towarzyszyły zgodne o- 


Pierwszorzędne dekoracye 
«  |urządzeniaa  ' 


Ot, zwykły wszechpolski Raubritter! 


-a rr m 


Konferencja agrarjuszy. 


Wiedeń, 10 grudnia. 

Z imicjatywy posła Stapińskiego odbyła się 
w sprawie traktatów hezdlowych w oddziale III. 
konferencja zastępców agrarjuszy wszystkich na- 
rodor:osci. Imieniem Czechów przybył poseł Sta- 
niek, im. Słoweńców poseł Povsche, im. Niemeów 
pa Damm, im. chrześcijańsko-socjalnych poseł 

nk. 

Spruwa traktatów stoi jatalnie. Rząd nie przy- 
znaje żadnego odszkodoyraria w zamian za uchwa- 
lenie traktatu rumuńskiego, a za ten traktat i u- 
pełnomeżnienie do innych daje 6 miljenów koron, 
czyli nie więcej, niż pizcd wakacjami. 

Poseł Stapiński oŚwiudczył, że gdyby tak miało 
pozostać, ludowcy wraz z całem Kołem Pelskiera 
byliby obowiązani użyć rajostrzejszych śradków 
celem przeszkodzenia uchwaleniu traktatów. To 
bowiem nakazuje Kołu wyseźna uchwała œżatnie- 
go Sejmu. Za traktety powinnoby się cezymać 
przyrajmniej 12 miljorów, a na dalsze pstromi- 
ctwa nie można się zgodzić pod żadnym warun- 
kiem. Traktaty te wogóle są rniną dla włościań- 
stwa galicyjskiego. Jest to zgodna opinia całego 
Sejmu. 

Poseł Staniek oświeńczył, że agrezjnsze cze- 
sey gotowi są głosować za traktatem, gdyvy rząd 
odstąpił podatek gruntowy we wszystkich prowin- 
cjach na utworzenie ubczpieczenia krajowego od 
ognia, gradu i chorób bydlęcych i dał 20 miljonów 
na centralę dla tych asexnracji w Wiedniu. 

Inni mowcy zgadzali się także z tem, że na 
obecnych warunkach rządu rzecz jest nie do przy- 
jęcia. 

Polecono posłowi Finkowi, aby o wynikn tej 
konferencji uwiadomił prezesa ministrów i mini- 
stra rolnictwa" 

We wtorek dalsze rokowania. 

Nadmienić należy, że prezes; Głąbiński, to- 
rując drogę traktatom, niczego nie zdziałał, by 
zabezpieczyć kraj przed stratami. 


Nadesiane:, 


Lecznica chirurgiczna - instytut Roentgenewski 


Dra Artura Frommera 


Godziny przyjęcia od 9—11 przedp. i od 3—4 pop. 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 18. 
Telefon 81. (Róg ul. Florjańskiej). Telefon 81 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


J. HORAK, ul. Mikołajska L. 14 


Telefon Nr. 248. 


Niedziela, 12 grudnia 1909. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


RADCA CESARSKI 
Dr MIECZYSŁAW NARTOÓWSKI 
mieszka obecnie 
plac Szczepański I. 2. Telefon I. 2015—VIII. 


Ordynuje w chorobach nerwowych i wewnętrznych 
od godz. 8—9 rano i od 3—4 po południu. 


Najświeższe telegramy. 
Katastrofa Kolejowa w Stryju. 


(Telegram „Gazety Powszechnej”.) 
Stryj, 11 grudnia. 


Przy wjeździe wczoraj pociągu Nr. 1715, wy« 
chodzącego ze Lwowa o godzinie 6-ej m. 55 wies 
czór, nastąpiło o godzinie 9-ej m. 3 na stacji w 
Stryju zderzenie z maszyną jadącą do ogrzewalni, 
przyczem lokomotywa pociągu doznała uszkodzee 
nia, podczas gdy wozy osobowe, ani się nie wy- 
koleiły, ani nie odniosły uszkodzeń. 

Z podróżnych 9 osób doznało kontnzji, ze służe 
by zaś tylko kierownik pociągu ma skórę zdartą 
na prawej ręce. 

Z pewedu tego wypadku nastąpiło nieznaczne 
opóźnienie pociągów. Przyczyną tego wypadku by» 
ła nieostrożność zwrotniczego, który tuż przed po- 
ciągiem nr. 1810 skierował maszynę, mającą je- 
chać de ogrzewalni, na tor, przeznaczony do wja- 
zdu peciągu kolejowego. 

Z powodu wypadku kolejowego przybył tu w 
nocy radca dworu Rybicki i po przeprowadzeniu 
dochodzeń odjechał rano z powrotem do Lowa. 


Z dzisizjszego posiedzenia parlazicz?i 


Wiedeń. Izba posłów prowadzi dziś dalej cobra» 
dy nad prowizorjum budżetowem. Przemawia po» 
sẹ Biankini, który żali się na upośledzenie 
i Dalmacji i omawia proces dra Friedjunga. 


Walka przeciw lordom. 


Londyn. Wczoraj wieczór odbyło się w Alsert- 
hall libarajne zgromadzenie demonstracyjne przy 
udziale ekoło 10.000 osób. Byli też obecni wszys- 
cy ministrowie z wyjątkiem Greya i Haldane, utó- 
rzy bawią na agitacyjnych wiecach na prawincji. 
Premjer Asquith wystąpił ostro przeciw lsrdem 
i oświadczył, że pretensje Izby wyższej do mte- 
szania się w sprawie ustawodawstwa podatkowego 
są niebezpieczeństwem dla wolności ludu. 

Po przemowach ministrów [Lloyda Georga i 
Churchilla przyjęto rezolucję, w której zgromadze- 
nie wyraża stanowczo woię popierania Gążności 
Asquitha, aby panowanie woli ludu raz na zawsze 
uczynić zasadą. 


Umowa rosyjsko-bnłgarska. 


Petersburg. Torg i prem. Gazela ogłesza roz- 
mowę z delegatem bułgarskim Dimitrowem. który 
oświadczył, że przybył jedynie w celu podpisana 
umowy finansowej rosyjsko-bułgarskiej, Bułęarja 
płacić będzie Rosji przez 75 lat po 1,025.000 
franków. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Wtadystaw Wąsowicz. 
Wydawca: 

Za Spółkę wydawniczą „Gazety Powszechnej“; 
Dr Franciszek Bardel. 


fabryczny skład różnych 
trumien i wieńców it. p. 
po najtańszych cenach. 


0h nnn. kl 


i—i 


Niedziela, 12 grudnfa 1909. 


FIRMY KRAJOWE 


których popieranie gorąco naszym Czytelnikom polecamy. | przedstawia do 18 grudnia b. r. | (QD CY R K E D | S O N 


Składy maszyn do pisania: 


„POLONIA* ul. św. Jana 2. > BAZAR 3 JĘDRZEJ KRUKIEREK i starożytną Kartaginę w Afry- 
z. : skład maszyn rolniczych ce północnej. 269 
smerykańska metoda nauki Rinie 
j pisania na maszynie KRAJO W Y Tkalni CR 
Przepisywanie i powielanie pod i nie płócien: , dareki 
| apaikeócić Kraków, Rynek gł. 20 | | MICHAL MIĘSOWICZ propana a À 
l poleca 219 Najlepsze płótna. parek x mapaa, 
z: NEJ = i sławuekie "2 | Z powodu zakupna wielkich 
| 3 PP" g burki Sia F abryka wyrobow cera- zapasów zegarków, rozsyła 
neki " micznych: austr. DOM WYSYŁKOWY 
E Józef Dobrzyński 3 koce, serdaki. O . y oho il l1 wspaniały pozłocony ze- 
Z A — Hipolit Sliwiński garek, idący 36 godzin, an- 
A Kraków Sławkowska 12, 3 Donite i krowy precezyjny, Wraz z 
Ś Fila Lwów, Ko Śp Koman A Graaf: p. | tosesek: "za" kor: = do 
z Ua Lwów, BO $|pąbryki konserw i bu-|-schówki. cegły, dreny ì t. P.|| tego Sletnia gwarancja pi- 
A pernikali. — Urzą- $ ljonu Fabryka tutek : semna. Przy odbiorze 3 szt. 
% dza kompletne mle- AE R kor. 5'50, 5 szt. kor. 9'—. 
= czarnie — maślarnie J. Rożański i S-ka Tutki Wysyłka za pobraniem przez 
; Bochnia H AUSTR. DOM EKSPORT. 
Ę serkärnie, fabryka konserw owocowych M. Paschalskiego J. GELB, N. Sącz 205. 
jarzynowych i mięsnych. wszędzie do nabycia. 1} N. B. Za nieodpowiadający 
U zwrot pieniędzy. 226 
R m z 
RE | 
| aZ 
w Krakowie, przy ulicy Szowskiej L 2 (tuż przy Rynku), f jedynie za pośrednictwem 
o . R s: ; f . 
l Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, dam- ! | 
skie i dziecięce 0 Wet fasonów, jak również obuwie amerykańskie” Boks- Bo Banku pal celacyjnego 
Caibs, Chevreau, Przyjmuje także zamówieni» miejscowe, z prowincyi za nade- $ we Lwowie 
słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podłag miary. pe f 
Ceny przystępna. który obecnie ma około 
6900 Ż 
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy morgów w różnych 
Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 
Zostaję z rkaważaniem i e AJ 
Feliks Łodziński. | Dla każdego demu ! 
oł koron 18'—. 
ra aai oiiaao Aa p IE ZF Zdumiewającą w sroich 
skutkach jest prakty- 
Ez czna ręczna maszyna do 
f % a tw e szycia „The Juwel“, 
aea, , z r SOS szyje każdą materyę, 
i è . i | zaoszczędzi każdy przez sprowa AZP cienką lub grubą, pre- 
4 ? MDA Moc pieniędz a dzanie wprost płócien ze źródła. 4, TAE Ak ea aa 
AŻ 20 m. płówa rumbur- SE | maszyna, z 6 igłami, 


Wystarczy próba: 
6 sztuk prześcieradeł 
120/200 cm. la jakość 

płótno K 1420. 

6 sztuk takich samych, 

150/230 cm. K 16:60. 
~ 23 m. weby „Venus“, 
| 4 « wyborowa jakość K 13—, 


ła za zaliczki 


Bą: tak zwana „BIEDEMWASTEA* (Feiner Her- 

zegowina Rauchtabak) paczka 34 halerzy i tak zwana 

„TRZYNASTRA!" (Mittelfeiner türkischer Rauch- 
tabak) paczka 26 halerzy. 


Te dwie odmiany tytoniu w równych czę- 

ściach zmięszane, dają doskonałą mieszankę. 

Bardzo smaczną jest w paleniu nadaje się 

znakomicie do tutek oygaretowych „NORIS 
oznaczonych literą 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu 
ta mieszanka w bibułkach cygaretowych 


„Pobudka“ 


wyrobu fabryki „Noris“ 


Mra W. Bałdowskiego w Krakowie. 


Cena: „POBUDKA“ w książeczkach 4 hal., 
w opakowaniu patentowem 6 hal. 
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

2 na bibułki „POBUDKA“, 
Przestańcie palić przeźroczyste bibałki, 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Fioryańska 49, 


jakość X 20—. 


| EE” Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość! 


GAZETA POWSZECHNA 


BEE” GRODZKA 9. mę 


TUNIS 


Składy maszyn: 


dzkiego, towar silny, Ia olejarką , obrębiaczem, 
odkrętką i dostępnem 
objaśnieniem użycia K 

| 16—, Rowery używana 
nowej konstrukcyi Kor. 
36—, 46-—, Nowe s 
wolnobiegiem K 116:— 
zadatek K 20'— reszta 
za zaliczką. — Cenniki 
Singera maszyn do szy- 
cia, rowerów — darmo. 
Stanisław Rundhakia — 
Wiedeń III/2 Wnisgńr- 
berlinde 58. 47 


40 m. teypaż płótna Po 
K 20—. 4:7 

30 m. zefirów, kana- PAĘ 
fezów, faneli resztki wy- HF% | 
borne, t. z. Blaudruk BR | 
8—12 m. długie K 15—. Si 


4 231 BOM 
Kosteletz, Czechy. E 


wyborne, czysto pszczelne i naturalne! 


Miód patoka, blaszanka 5 kg. . . . K. 640 
Miód stołowy do picia, gąsiorek 4 litr. . K. 5'60 
Miód à la Malaga do picia, gąsiorek 4 litr. K. 6:60 
Zamówione przekazem wszystkie 3 gatunki, razem 
18 koron. Beczkami taniej. 178 

Wysyła wszystko za zaliczką cały rok 


[Pierwszy eksport miodu, Denysów. 


IFSUŁ— PL+ BK E"Z AR 
RZA Liniment. Gapsici comp., A 

| amstąpie. <4 
ji Kotwicznega Pain-Expelleru 


r 
| jort powszechnie znano jako wyśmieniło, bółe | 
Pa” 


ciwiorzającz i pdsiąpająca aaoioranie w zu- 
złęsieniach Itd.; "do nabycia we wszystkich 

` Trawie aptekach po conie BO bal., K14Di2 K. 

| Przy kupnie tego wszędzie ułabłonogo Godła Ti 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronuvą 
marką, kętwicą*, wtenczaa josteómy posni, te 
okrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 


Ss Wepod „Złotym Lwem" 
BUY] w Pradze, wim Kźhiety No. 5 nowy. $; 


„ Fa <>  <b5—4)> 


FOTOPLASTIKON | © 2M Nowy Prosnawi 


q Kupujcie ziemię Kto chce mieć tanie i eleganckie ubranie 


Nr. 288, 9 


BS CYRK IEST DOBRZE OGRZEWANY. "TQ 
CO 6 DNI NOWY PROGRAN? 
przy placu Wielopole. 216 


Od piątku IO grudnia do czwartku 16 grudnia (909 r, 


Egzaminowany narzeczony. Cwiczenia armji włoskiej. 
Szczep Romadów w dolinie el Kantara w Algierze. 
Mąż i pokojówka. W Georgji - na Kaukazle. 
Jokey lim Blackwood czyli Tajemnice toru wyścigowego 


w Londynie. 
Hrabina zbrodniarką. Mały żebrak. 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 


PRZEDSTAWIENIA 
po południu o godz. 4, wieczór o godz. 8. 


GWIAZDKOWA SPRZEDAZ 
Z OPUSTEM 10°/, 


Sprzedaż mebli antycznych, nowych i używa- 
nych, Fortepianów, Pianin, Obrazów, Luster 


w Zakładzie sprzedaży i kupna 
M. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ul. św. Jana 2, I. p. (róg linii A-B). 


zrobione z powierzonej lub tamże obranej materji — podług 
najnowszych żurnali — niech zamawia u firmy 


KM>iotr Górka 


krawiec 


w Krakowie, Rynek gł. L. 34 (Pałac Spiski). 


$ stronach kraju na sprzedaż. Na prowincję wysyła próbki, modełe, sposób brania miary, 


i ceny ubrania. Dla P. T. nauczycieli, akademików i klasy 
robotniczej, tudzieź abonentów „Gazety Powszechnej* ga oka 
zaniem kwitu 10%, taniej. 183 


| Wobe" ogólnej drożyzny środków spożywczych 


KONSERWY 


owocowe, jarzynowe i mięsne 


hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych, 
tudzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bnlionem w tabletkach prasowanych 


J. Różańskiego Spółki © Bochni. 


Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na wy- 
stawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we Lwowie 
1900. — Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne artykały 
spożywcze gorąco polecone. 
Na razie są do mabycia: Łazienna 3, 
it w handlu Liebeskinda, Fiorjańska. 


Niebywała dogodność dla gospodyń! Jakością i ceną wy- 
pierają te konserwy wszelkie wyroby zagraniczne ! 


Kto powziął za- 


E 
Do Ameryki! me 7a 
E do Ameryki za 
zarobkiem — niech się zwróci z wszel= 
kiem zaufaniem do od pół wieku istnie- 
jącej firmy 


b. KARLSBERGA 


w Hamburgu, Ferdinandstrasse 15 A. 


która chętnie udziela sumiennych wska- 
zówek co do podróży oraz podaje do- 
kładne obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. Na żąda- 
nie wysyła też bezpłatnie dokładną 

mapę Ameryki. 268 


Nowo otworzona 


Węgiel 4% i Kok 


najlepszego gatunku, dostarcza wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorcom po bardzo przystępnych cenach 
e i warunkach 


Restauracya i pokoje do śniadań 


Tarnopol, przy ul. Agenora L. 9 w domu WP. Bauera 

poleca Szanownej Publiczności smaczne i zdrowe potrawy, 

jako to: Śniadania, Obiady i Kolacye; tudzież różne prze- 
kąski, sporządzone nu świeżem maśle, 

Przyjmuje się abonament na śniadania, obiady i kolacye. 


Firma węglowa Ceny przystępne. 


kpa laśmakiwneciks" | BERNARD LEIB — TARNÓW „al 
Bognie ikuatrowane Ooaalki an żądaaje darmo:d aptata, © Bingo: ul. Wałowa 19. — Telefon Nr 72 lica Saubert, 


_8'___Nr. 288. GAZETA POWSZECHNA 


g Czy przeźroczyste bibulki mogą być smaczne w paleniu? 


Zapyta kto, jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę? Dzieje się to w następujący 
sposób. — Oto do ostatniej kadzi, z której gęstwa papierowa wypływa na płótna, dodają 
gliceryny, a potem gotowe arxusze bibuły, przesuwają między walcami żelaznymi, lekko 
ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się 
tychże, a uadto by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze walcami papie- 
rowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swa porowatość — nadto staje się przeźro- 
czystą, czem właśnie łudzi. że jest cieńką. 

Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cygaretowej. — Zatem sztuczne 
zaprawy, dla wywołania złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 
i gryzacy. 

PB Trzymając w palcach cieńką bibułke, odrazu ezuć w dotyku lepkość, co przemawia 
zatom, że zawiera glicerynę i inne sztuczne zaprawy. 

Wiadomo dalej, że gliceryna spalając się jako tłuszcz w tlejącym papierosie, powoduje 
gryzienie i pieczenie w całej jamie ustnej, a dym jest tak ostry, Że wywcłuje z oczu 
obfite łzy. 

Że przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą. lub wogóle nie posiada cech doda- 
tnich, to świadczy najlepiej, że anstryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. I widzimy, 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skończywszy na najdroższych, fabryki 
rządowe używają tylko grubej i nieprzeźroczystej bibuły. 

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radze: nia palcie przeźroczystych bibułek! 


Fabryka tutek i bibułek cygaretewych „Noris“ > 
Me W. Bełdowskiego w Krakowie, ut. Słarowiśina 26. 


celem przekonania się o dobroci mego wyrobu, które 
posyłam darmo i opłatnie. 211 


Drobne ogloszenia 
po 4 hal. od wyrazu 
najmniej jednak 10 słów. 


posady poszukiwane 
Gzeladnik masarski 


zdolny, poszukuje posady. — 
„9. S.“ poste restante Tarnów. 
304 


Jo sprzedania 
Kupię mały handel ko- 


rzenny w Tarno- 
wie, dobrze prosperujący, lub 
Kółko rolnicze na prowincji. — 
„Kupao* poste rest. Tarnów. 
303 


Do sprzedania 
w Jaśle warsztat ślusarski — zk n i 
wzorowo urządzony — z powo- | Ządajcie jak naj- zrzdło z 66 
du śmierci właściciela. Wia- Fani; próbek — „Pobudka 3 
domość u M. Partyna w Strzys | NR AO, 

żowie. 02 | 


ręka | 
ayomi Lanensiori | 


fryzyer f - 
Kraków, Sławkowska1li| - 


poleca się P. T. Publiczności, į > 


Map aiie niejsze i 


UWAGA: Kupuje włosy wy- |. 
240 


czesane i ucięte. 1]. 


Z, 


Ż 


Najkorzystniej kupować 
wyroby cukiernicze na 
wagę, t/a kg. znakomi- 
tych ciast 1 Kor, 20h., 
każda sztuka 6 h. Kar- 
melki */, kg. 80 h. w cu- 


ZURN ALE ez Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Reformacka 3, Il. p. 


FAYORTET koneesjonowane reskryptem c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13.054/pr. założone w in- 
ma jesień i zimę 1909/10, za- teresie włościan, staraniem Polskiego Stronnictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia 


wierający około 1000 módeli, od ognia: budynki, inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, towary i zapasy, oraz 
aa suknie, kostynmy, żakiety, 
TAT: & 
kawy. ubiory dla dzieci it.d.| 2 ™' isła 
Kraków, ul. Mikołajska 7. 
W sprawach ubezpieczenia od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema 


jakoteż wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszymi warunkami. 
wpodnice, szlafroki, matynki, 
leca i & 
po „ Wisła 
ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uwidoczniają godła 
Zlecenia z prowincyi załatwiam 
| jeszcze agencji, należy zwracać się wprost do Dyrekcji „Wisły“. 


j Kraków, ul. Szpitalna 40. 7 


53 


ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie 
i na Śląsku. 

przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, towarów, zboża i paszy bez 
względu na to, gdzie są na razie ubezpieczone budynki. 


pośredniczy również w ubezpieczaniu ziemiopłodów od gradu. 


Gotowe kroje M 
„Wisła 
bieliznę damską i męską, re-i 
M. Landau wii 
» agencyjne (biały orzeł piastowski w czerwonem polu). 
odwrotną pocztą. 225 


Zjedn. austr. akc. towarzystwo żeglugi parowej 
„AUSTRO - AMERICANA" 


„Moczenie w łóżku” 
usuwa natychmiast nasz 
„Zbudź się“, Przy za- 
mówieniach należy po- 
dać płeć i wiek. 
Adres: Instytut lekarski 
Nr 584. „Regensburg“ 
w Bawarji. 61 


negilany Í bezpośredni 


RA ani 


CZ T EAN ` e 
RJ zę a Sros Ga rS 


BÆ K ruch z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.  ®9 4 


ROZKŁAD JAZDY: CENY JAZDY Z KRAKOWA: 


MAAN g n 


[SCHHAB | 
*GRODZKA 50 7 


a) z Tryestu do Nowego-lorku I. klasy Il. klasy IN. klasy 
Martha Washington . 17 lipca K 43140 K 35510 K 208-80 
sy ka Argentina. . . . . . 7 sierpnia n 43140 „ 38010 » 208-80 
Ą ż, Foara aś: wióoE 21). „ 43140 „ 33010 „ 208:80 
rą 2 Martha Washington . 2 września „ 43140 „ 35510 „ 20880 
Ñ rA DACH Gol ona , „ 43140 „ 82010 „ 208'80 
x Ęj Oceania a. Ke nysa ISSN E „ 43140 » 380'10 n 20880 g 

> Argentina . e. e.» 25 S n 48140 » 88010 „ 20880 AH 

ż Laura qe s » a » « « „ O października | „ 431:40 se 380'10, „ 208.70 


ża Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne) AA, 
, Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają się powyższe ceny wafli 
o K 20. } 


2) 


ALEKSANDER F 


b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro: 


3. SYYEMACIOWANE.i OOLEWANE 


U Sofia Hokenberg . . . 4 sierpnia K 73140 K 55550 K 11880 
p ErRnCOSCA « oae ea 15 września „ 13140 » 59550 „ 118:80 
Cena jazdy międzypokładowa Kraków — Rio de Janeiro . . . . . a o n 15880 


Ssg Zmiany zastrzega się. “KƏS 
JENERALNA AJENCYA DLA GALICJI i BUKOWINY i SPRZEDAZ KART OKRĘTOWYCH 
GOLBLUST i SKA 


Kraków, ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). — Lwów, ul. Na Błonie 2, 
jakoteż wszystkie prowincjonalne ajencje. 


Czcionkami drukarni Literackiej pod zarządem L. K. Górskiego w 


OGGODCOCGGO 


Niedziela, 12 grudnia 1909. 


Robotnicy i Robotnice 


zdecydowani udać się do Francji lub innych kra« 
jów do robót rolnych na kontrakty sezonowe lub 
roczne, niech napiszą zaraz do 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO 
W KRAKOWIE, UL. KOLEJOWA 3, 

podając swój wiek i adres. — Zgłaszać się mogą 

tylko robotnicy zupełnie zdrowi, trzeźwi i obeznani 

dobrze z robotami rolnemi. Na odpowiedź należy 
załączać markę pocztową za 10 hal. 


DOL AODLANALI 


SERY, SARDYNKI I INNE 


„| MARYNATY RYBNE +e , 


+ poleca * 


WOJCIECH OLSZOWSKI w Krakowie 


wa Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. meu 


SZKOŁA BUGHALTERJI 


w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L 55 


przygotowuje do egzaminów z rachunkowości ogóle 
nej państwowej, kupieckiej pojed. i podw. Udziela 
się także lekcji buchalterji bankowej. 


Zgłoszenia w Biurze buchalteryjnem: ul. Florjań. 
ska L. 55, I p. od godz. 1—4 po poł. codziennie» 
Naukę rozpocząć można każdego czasu. 


Kierownik: Stanisław Burnatowicz, 
c. k. urzędnik rachunkowy państwowy, Lustrator stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, b. dyrektor takiego stowarzy- 
szenia, zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych, tudzież spraw 


|rachunkowych i kasowych c. k. Sądu krajowego w Krakowie, 


Szkoła pisania na maszynach. 202 


©©©0038810/(8I©60980598 
© Na reumatyzm, Sio zeza fed i sęk 
oleca s e- 

© rzające isien od lat wielu amie iow ize 5% 
* chnione. przez wielu lekarzy ordynowane i przez gna- 

© 

m 


komitości uznane Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 
A „NEŻWOL* 

8 
Poratyńsziego, Mikolascha. — Niemcy: Loewenapo- 
theke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 
06640080616/$1060096850 


chemika D-ra Juljusza Francoza, aptekarza 


Stały 


Cena flakonu 80 hal. — 10 fakonów 8 kor. nie li- 
zapewnia 


cząc cpakowania i france. —- Tysiąc listów dziękczyn- 
nych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. Na składzie: Krażów, apteki: Wiszuiewskie- 
go i Macudzińskiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, 
apte'i: Dewechego, Haya, Łezowskiego, Dra Piepes- 


—_——— Dast m 


hód 


3 Mlyn mielący 360 kg razówki na godzinę 


z motorem benzynowym u-konnem, cena 1975 koron. 


sd Młocarnie, parniki, siekacze, młynki 


sprzedaje i dostarcza najtaniej 


KORNEL KOMORNICKI 


Kraków, ul. Dunajewskiego L. 9. 
Oferty i prospekty odwrotnie. 


2000000090000000007 
ZAWIADOMIENIE! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P., T. Publiczność, 
iż istniejącą od lat 20-tu 


Restauracyę i Kawiarnię 


przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz 
l. 1 naprzeciwko do domu własnego 


przy ul. Pawiej |. 2. róg ul. Basztowej. 


Lokal urządzony jest z komfortem i od- 

: powiada wszelkim wymogom hygjeny. * 
Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam 
się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności 


73 B. Rosensztok. 4. 
3280000500 CLV 


Krakowie. 


